
ZYGMUNT WOJCIECHOWSKI

POCZĄTKI POZNANIA NA TLE POCZĄTKU MIAST W POLSCE

Zagadnienie początku miast w Polsce posiada po dziś dzień znaczną 
literaturę, pozwalającą na stwierdzenie dużej ewolucji poglądów, jaka 
w tej dziedzinie na przestrzeni ostatnich kilkudziesięciu la t się dokonała.

Historiografia dawniejsza w osobach Piekosińskiego i Bobrzyńskiego, 
a także Jana Ptaśnika 1, stała na gruncie tzw. kolonialnej genezy miast 
polskich. Koncepcja ta wywodziła się z niektórych poglądów niemieckiej 
literatury przedmiotu, tych mianowicie, które dopatrywały się znacznej 
różnicy w sposobie powstawania miast w Niemczech zachodnich i póź­
niejszych, wschodnich. O ile miasta w Niemczech zachodnich miały 
powstawać ewolucyjnie, a początkami sięgać czasów jeszcze rzymskich.
0 tyle w Niemczech wschodnich i w krajach, do których dotarła koloni­
zacja na prawie niemieckim, miasta miały powstać jednorazowo, w opar­
ciu o wzory ukształcone ewolucyjnie na zachodzie. Teoria ta w tej postaci 
niedługo się utrzymała i w samej niemieckiej literaturze przedmiotu; po­
częto stwierdzać, że nie ma elementów dla tak jaskrawego przeciwstawia­
nia sposobu powstawania miast na zachodzie i wschodzie2. Mimo tego 
teoria ta wiodła uporczywy żywot na gruncie polskiej literatury nauko­
wej. Stwierdzono niedawno, niewątpliwie trafnie, że „cechą specyficzną 
stosunków panujących poprzez wieki na ziemiach odzyskanych, stanowi 
pewnego rodzaju, jeśli tak można powiedzieć, kolonializm swoistego ty­
pu" 3. A w każdym razie przekonanie o tym doprowadziło do wyżej zre­
ferowanych „kolonialnych" sformułowań. Nauka historyczna polska, która 
reprodukowała te poglądy, nie zdawała sobie dostatecznie sprawy z ich 
istotnej podbudowy.

U Bobrzyńskiego ten punkt widzenia połączył się ze swoistym poglą­
dem na przełomową rolę najazdu tatarskiego na Polskę w r. 1241. „Kiedy 
. . .  nawały Mongołów nazad w swoje łożyska wróciły — pisał w r. 1875 — 
rozglądnięto się po całym kraju, spojrzał lud, spojrzeli panujący. Jakiż

1 M. F r i e d b e r g ,  Kultura polska a niemiecka, t. I, [Poznań 1946, s. 180.
2 H M ii n c h, Geneza rozplanowania miast wielkopolskich z XIII i XIV wieku, 

K raków  1946, s, 11—29.
3 M S u c h o c k i ,  Problematyka Ziem Odzyskanych w  świetle pracy Józefa 

Stalina .Ekonomiczne problemy socjalizmu w  ZSRR‘, Przegląd Zachodni 1953, 
nr 4—5, s. 387.
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w id o k  u d e rz y ł ich  oczy? U jrzan o  jed n o  o g ro m n e  p u stk o w ie , b ra k ło  ludzi, 
ab y  ta k o w e  za lu d n ić , b ra k ło  d u ch a  i k a p ita łu , ażeby  now e życie  i da lszą  
p ra c ę  rozpocząć. A n tag o n izm  d z ie ln ico w y  k w itn ą ł s iln ie j n iż  k ied y k o lw iek  
i u n iem o żeb n ił w sze lk ie  sk u p ie n ie  sił, tk w ią c y c h  jeszcze w  n a ro d z ie , lecz 
ro z b ity c h  i rozp ro szo n y ch . P o zo sta ła  p rze to  je d y n a  d ro g a : uciec s ię  po 
ludność, po k a p ita ł  i p ra c ę  za g ran icę . Czego d aw n ie j w y ją tk o w o  ju ż  p ró ­
bow ano, chw ycono  się  te ra z  o b u rącz  i n a  n a jsze rsze  ro zm ia ry . P rz e d s ię ­
w zięcie pow iod ło  się  n ad sp o d z iew an ie . W k ró tk im  czasie  z a lu d n iły  się 
i o d b u d o w ały  m ias ta , z a k w itn ą ł p rzem y sł i h a n d e l a  pod ich  osłoną  ludność  
w ie jsk a  do z w y k łe j i ty m  sk rz ę tn ie jsz e j p ra c y  w ró c iła . A le P o lsk a  s tra c iła  
d aw n ą  sw ą jed n o lito ść  szczepow ą, s tra c iła  jed n o ść  sw o je j o rg a n iz a c ji spo­
łecznej i p o lity czn e j, u jrz a ła  w  sw o im  łon ie  obce ży w io ły : N iem ców , Ż y ­
dów , H o len d ró w , W ołochów  i O rm ian , o p a rte  n a  dalek o  p o su n ię ty m  sam o ­
rządzie , n a  u o rg an izo w an e j o d ręb n o śc i s ta n o w e j. O bok społeczności zie­
m iań sk ie j w y tw o rz y ła  się  społeczność m ieszczańska, p rzew ażn ie  n iem iecka ,
i n iem ieck im  się  p ra w e m  i o b y cza jam i rz ąd ząca"  4.

T en  ta k  ja sk ra w o  s fo rm u ło w a n y  pog ląd  B obrzy ń sk ieg o  m ia ł p ew n e  u za ­
sad n ie n ie  źród łow e, a le  ty lk o  w  o d n ie s ien iu  do n ie k tó ry c h  okolic Polsk i. 
W iadom o, że n a ja z d y  ta ta rs k ie  sz ły  n ie  ław ą , lecz sz lak am i. Te różne  
sz lak i sp o tk a ły  się  n a  Ś ląsk u , gdzie  w  r. 1241 doszło do p a m ię tn e j b itw y , 
w  k tó re j zg in ą ł H e n ry k  P obożny . N ic w ięc dziw nego, że Ś ląsk  w  d ru g ie j 
po łow ie X III  w ie k u  p o zo staw ał pod w ra ż e n ie m  św ieżego  n a ja z d u  T a tarów . 
S p isa n a  w  ty m  czasie  K sięga H e n ry k o w sk a  d z ie li o p isy w an e  czasy  n a  
o k res  „p rzed  p o g a n a m i1' i ,,po p o g a n a c h 11 Po o p is ie  h is to r ii  p rz y w i­
le ju  d la  B udzow a i R u d n a  n o tu je : ,:Po n a d a n iu  pow y żej sp isanego  
p rz y w ile ju  p rzez  k sięc ia  p a n a  H e n ry k a , zab iteg o  p rzez  pogan , te m u  k la sz ­
to ro w i i po u p ły w ie  n a s tę p n ie  n ie sp e łn a  ro k u  w k ro czy li do te j p ro w in c ji 
pogan ie , p rzez  k tó ry c h  d o k o n an e  zo s ta ły  liczne  czy n y  u b o le w a n ia  i łez 
godne, w  k lęsce  je d n a k  ogó lnej tak że  i te n  k la sz to r  o b rócony  zosta ł w  ca­
łości w  pop ió ł i zg liszcza"

P rzec ież  je d n a k  te  opisy , re p ro d u k u ją c e  zd a rzen ie  z b lisk a  w idz iane , 
n ie  m ogą zm ien ić  o b ra z u  całości. W łaśn ie  d la teg o  że ty czą  ty lk o  n ie k tó ­
ry c h  reg io n ó w  P o lsk i. B o b rzy ń sk i dopu śc ił s ię  n ie w ą tp liw ie  s k ró tu  sy n ­
te ty czn eg o  bez o p a rc ia  go n a  d o s ta te c z n y m  m a te r ia le  ź ród łow ym .

1 M. B o b r z y ń s k i ,  O założeniu wyższego i najwyższego sądu prawa niemiec­
kiego na zamku krakowskim, Rozprawy i Sprawozdania z posiedzeń Wydziału Histo- 
ryczno-Filozoficznego Akademii Umiejętności, t. IV, 1875, s. 114'—-115.

5 Księga Henrykowska, wydanie Instytutu Zachodniego, Poznań—Wrocław 1949, 
s. 278 i 282—3.
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A le p o g ląd  o k o lo n ia ln y m  c h a ra k te rz e  m ia s t p o lsk ich  u trz y m y w a ł się  
w  naszej n au ce  d a le j. B y ł jego  zw o len n ik iem , ja k  w sp o m n ian o , P ie k o s iń -  
sk i, i n ie  in n eg o  zd an ia  b y ł sk ą d in ą d  ta k  z n a k o m ity  zn aw ca  p rzed m io tu , 
ja k  J a n  P ta śn ik , k tó re g o  jak o  jed n eg o  z m o ich  n a u c z y c ie li p a m ię ta m  
tak że  z ła w y  u n iw e rsy te c k ie j. K siążk a  jego  p t. „M ias ta  w  P o lsce" , ogło­
szona w  p ie rw sz e j sk ró co n e j re d a k c ji  (b. r. d r.) w  se r i i  „W iedza  W spó ł- 
czesn a“ , s ta n o w ią c a  p o d staw ę  w y k ła d u  u n iw e rsy te c k ie g o , s to i jeszcze  
m ocno n a  g ru n c ie  te o r ii  „k o lo n ia ln e j P isze  w szak  P ta ś n ik  w y ra ź n ie , że 
„m ia s ta  w  P o lsce  n ie  p o w s ta ją  ta k , ja k  to  by ło  n a  Z achodzie , w  d ro d ze  
rozw oju , a le  o d razu  p o ja w ia ją  się  jak o  o rg an izm y  ju ż  go tow e, w ed łu g  
w zorów  zac h o d n ic h '17. O b ru sza ł s ię  też  P ta śn ik , g d y  w  k o łach  s tu d e n tó w  
poczęto  m ów ić  o m ia s ta c h  w  o k re s ie  p rz e d lo k a c y jn y m . „To n ie  b y ły  żad n e  
m ia s ta "  — m ó w ił z iry ta c ją .

P o g ląd  ten , k la sy czn ie  s fo rm u ło w a n y  p rzez  B o b rzy ń sk ieg o  i  P iek o siń -  
sk iego , n a z w a n y  zo sta ł p o g ląd em  h is to ry k ó w  p r a w a 8. Do tego  p o g ląd u  
p rz y c h y la ł s ię  w  r. 1905 i S ta n is ła w  K u trz e b a  w  p ie rw sz y m  w y d a n iu  
„H is to r ii  u s tro ju  P o lsk i“ . M ów iąc o p o w s ta n iu  m ia s t tw ie rd z ił, że „ z ja ­
w ia ją  się  (one) . . . ja k o  o rg an izm y  z u p e łn ie  w ykończone . P o lsk a  n ie  ro z ­
w in ę ła  m ia s t pow oli, g en e ty czn ie , z ty c h  zaw iązków , ja k im i b y ły  p o d g ro ­
dz ia  i ta rg i, lecz k ie d y  o dczu ła  ich  p o trzeb ę , p rz e ję ła  z zach o d u  fo rm y , 
k tó re  ta m  ju ż  daw n o  się  w y ro b iły . M ias ta  w  P o lsce  p ie rw o tn ie  s ą  osie­
d lone  p rzez  obcych, p rzez  N iem có w 11 9.

A le m im o że K u trz e b a  zg łosił ak ces  do p o g ląd u  B ob rzy ń sk ieg o , p rz e ­
cież je d n a k  in n y  z ó w czesnych  p rz o d u ją c y c h  h is to ry k ó w  p ra w a , O sw ald  
B alzer, w y ra z ił po g ląd  o is tn ie n iu  „m ia s te c z ek  n a  p ra w ie  p o lsk im 11 w  o k re ­
s ie  p rz e d  lo k a c ją  n a  p ra w ie  n iem ieck im . P o g ląd  te n  z n a laz ł s ię  w  w y d a ­
n y m  w  r. 1917 dzie le  p t. „ S k a rb ie c  i a rc h iw u m  k o ro n n e  w  d o b ie  p rz e d -  
ja g ie llo ń sk ie j11. W  ro zd z ia le  6 te j k siążk i a u to r  z a s ta n a w ia ł s ię  n a d  „za­
so b am i p ie n ię ż n y m i i k w e s tią  tzw . s k a rb u  w  dob ie  p rz e d ja g ie llo ń sk ie j11. 
W szczególności p rz y p o m n ia ł d a n e  p rzy to czo n e  p rzez  B u ja k a  a  s tw ie rd z a ­
jące  u iszczan ie  „gdzie  n iegdzie  p rzez  lu d n o ść  w ie jsk ą , daw n o  p rz e d  ko lo ­
n izac ją  n iem ieck ą , d z iesięc in  (y) p ie n ię ż n  (ej)1110. W  nocie  zaś d o d a ł ta k ą  
uw agę: „Z w ró c im y  jeszcze  u w ag ę  n a  w y s tę p u ją c e  liczn ie  n a  całej p rz e ­
s trz e n i w iek u  X III  (w w ie lu  w y p a d k a c h  ju ż  w  p ie rw sze j połow ie) v illa e  
fo ren ses  i loci fo ren ses , m ia s teczk a  n a  p ra w ie  po lsk im , k tó ry c h  is tn ie n ie

7 L. c , s. 40.
! H. M u n c h ,  1. c., s. 30.
0 s. 36

10 s. 206.
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je s t tak że  dow odem  żyw szy ch  s to su n k ó w  h a n d lu  w ew n ę trz n e g o  jeszcze
p rz e d  lo k a c ją  n a  p ra w ie  n iem ieck im . B ardzo  p o żąd an y m  b y ło b y  osobne 
o p raco w an ie  tego  p rzed m io tu . J e d n o  ta k ie  m iasto  n a  p ra w ie  p o lsk im  z po­
czą tk iem  X III  w ie k u  n a  Ś lą sk u  ro z p a trz y ł ju ż  B u ja k " . B u ja k  w  ro z p ra ­
w ie p t. „ S tu d ia  n a d  o sad n ic tw em  M ałopo lsk i"  (cz. I) z a ją ł się  z a g a d n ie ­
n iem  tzw . k o lo n izac ji n a  p ra w ie  po lsk im . U zna ł ją  za „ w s tę p n y  s to p ień  
do ko lo n izac ji n ie m ie c k ie j" . R o z p a tru ją c  sp ra w ę  k o lo n izac ji w ie jsk ie j 
zau w aży ł, że „m am y  tak że  lo k ac ję  m ia s ta  n a  p ra w ie  po lsk im , p o p rz e ­
d za jącą  u n a s  m ia s ta  n a  p ra w ie  n iem ieck im . Ja k ż e  w y g lą d a  to  p o l -  
s k i e m i a s t o ?  W cale  d o k ła d n y  jego  ob raz  d a je  d o k u m e n t k sięc ia  H en ­
ry k a  B ro d a teg o  z 1 m a ja  1224 d la  k la sz to ru  trz eb n ick ieg o "  n .

B u ja k  w p ro w a d z ił za tem  do d y sk u s ji p o jęc ie  m ia s ta  jak o  je d n o s tk i 
p rzed e  w szy stk im  gospodarcze j. O g ran icza  p rz y  ty m  ch rono lo g iczn ie  ra m y  
p o czą tk o w e ow y ch  m ia s t n a  p ra w ie  po lsk im . Ł ączy  je  bow iem  z tzw . ko­
lo n izac ją  n a  p ra w ie  po lsk im , ą ta  w ed le  p a n u ją c y c h  pog lądów  d a to w a ła  
się  d o p ie ro  od w ie k u  X II. W k ażd y m  ra z ie  p o czy n io n y  ju ż  b y ł w y łom  
w fo r te c y  d a w n y c h  u sz ty w n io n y c h  pog lądów .

O d n o w ej s tro n y  z a a ta k o w a ł tę  fo rte c ę  w  r. 1922 p ro f. K az im ie rz  T y ­
m ien ieck i w  ro z p ra w ie  p t. „P o d g ro d z ia  w p ó łn o cn o -zach o d n ie j S ło w iań - 
szczyźnie  i p ie rw sze  lo k ac je  m ia s t n a  p ra w ie  n ie m ie c k im "  12. B yło  to  p o ­
s ta w ie n ie  zu p e łn ie  now ego p ro b lem u , k tó reg o  n a s tę p n e  ro z p a try w a n ie  n a  
g ru n c ie  p o lsk im  d o p ro w ad zić  m iało  do p ło d n y ch  re z u lta tó w  P rz e d te m  
je d n a k  K a ro l M aleczyńsk i, idąc po lin ii  c y to w an y ch  ju ż  su g esty j O sw alda  
B alzera, ogłosił w  r. 1926 w  to m ie  X  red a g o w a n y c h  p rzez  B a lze ra  „ S tu ­
d iów  n ad  h is to r ią  p ra w a  po lsk iego" ro z p ra w ę  p t. „ N a js ta rsz e  ta rg i w  P o l­
sce i ich  s to su n e k  do m ia s t p rzed  k o lo n izac ją  n a  p ra w ie  n iem ieck im ". 
W te n  sposób  obok zag a d n ie n ia  p o d g ro d z ia  w y ra ź n ie  zostało  p o staw io n e  
z ag ad n ien ie  ta rg ó w  jak o  ź ró d ła  p rzy sz łe j o rg an izac ji m ie jsk ie j i je j n a j­
w cześn ie jszego  p rz e ja w u . —

Jeszcze  w  r. 1938 p rof. W. K o w alen k o  w y ra ż a ł pog ląd  o m a ły m  znacze­
n iu  p o d g ro d z i w  s to su n k a c h  w ie lk o p o lsk ich . P o w o ła ł s ię  n a  tę  oko licz­
ność, że ta k  d o b ry  znaw ca  m a te r ia łu  d y p lo m aty czn eg o  w ielkopo lsk iego , 
ja k im  b y ł Ig n acy  Z ak rzew sk i, „n ie  w y m ie n ia  zu p e łn ie  p o d g ro d z i" . „N ie- 
podobno tego  w y tłu m a c z y ć  —  pisze  d a le j K o w alen k o  —  b ra k ie m  u w ag i 
ze s tro n y  badacza, k tó ry  p rz e s tu d io w a ł całe  se tk i dyp lom ów . R aczej p rz y ­
jąć  na leży , że w  d y p lo m ach  n ie  m a w  ogóle w z m ia n e k  o podgrodziach .

11 Rozprawy Wydziału Histoiyczno-Filozoficznego Akademii Umiejętności t. 47, 
1905, s. 225—7.

12 Slavia Occidentalis, t. II. 1922, s. 55—113.

Przegląd Zachodni, nr 6-8, 19E>3 Instytut Zachodni



Początki Poznania na tle początku m iast w Polsce

S tą d  też  s łu szn y  w y d a je  się w n io sek  o m a ły m  zn aczen iu  p o d grodz ia  
w s to su n k a c h  w ie lk o p o lsk ich "  1S.

R e z u lta ty  p ra c  w y k o p a lisk o w y ch , szczegó ln ie  o b fite  w  o k res ie  po w y ­
zw olen iu , z ap rzeczy ły  je d n a k  te m u  tw ie rd z e n iu . W ręcz p rzec iw n ie . P o d ­
grodzie , i to  podgrodzie  o b ro n n e , u zn ać  n a le ż y  za ty p o w y  e le m e n t ów ­
czesnego o sad n ic tw a  g rodow ego. W idzim y to  n o to ry c z n ie  n a  p rz y k ład z ie  
G niezna , gdzie n a jp ie rw  u s c h y łk u  VIII w ., a m oże n a  p rze ło m ie  w iek ó w  
VIII i IX p o w sta je  g ró d ek  o b ro n n y , a  w  X w. d o b u d o w an y  zo s ta je  w ał 
podgrodzia . D alsze losy  p o d g ro d z ia  w iążą  się  ściśle  z h is to r ią  G niezna . 
Z naczne  bow iem  p o w ięk szen ie  te re n u  p o d g ro d z ia  n a  p rze ło m ie  w ieków  
X i X I 14 łączyć  n a leży  z p o w stan iem  a rc y b isk u p s tw a  w  G nieźn ie .

N ie inaczej by ło  w  K łecku , k tó ry  c h ro n ił G niezno  od pó łnocnego  za­
chodu. G ród  k ieck i p o w sta je  na  p rze ło m ie  w iek ó w  IX i X, o b ro n n e  p o d ­
grodz ie  w  d ru g ie j po łow ie  w. X 13.

P o d o b n ie  m a się  sp ra w a  w  G ieczu, gdzie obok s ły n n eg o  ong i g ro d u  spo­
ty k a m y  podg ro d z ie  1(i. N ie inaczej by ło  w  P o zn an iu . Szczegółow e b ad an ia  
p rzep ro w ad zo n e  p rzez  p ro feso ró w  H en sla  i K ęp iń sk ieg o  p o u czy ły  nas, że 
p ie rw o tn y  w a ł p o d grodz ia  poznań sk ieg o  pochodził co n a jm n ie j z po łow y 
w. X 17. W sp ó łis tn ien ie  g ro d ó w  i p o d grodz i je s t  ta k  w y ra ź n e , że w y s tą ­
p ien ie  ta k ic h  zespo łów  w  G nieźn ie , K łecku , P o z n a n iu  i G ieczu, ob o k  g ro d u  
na  O s tro w ie 'le d n ic k im , u w ażać  m ożem y  za p ie rw szy  w y ra ź n y  ś lad  fo rm o ­
w an ia  się  p a ń s tw a  g n ieźn ień sk ieg o  w  p o czą tk ach  X w . 18.

A rch eo lo g ia  n ie  p o sk ąp iła  n am  d a lszy ch  in fo rm a c y j w  p rzed m io c ie  b liż ­
szego c h a ra k te ru  ow y ch  podgrodzi. S zczegó ln ie  cen n e  o k aza ły  się  tu  w y ­
k o p a lisk a  w  O polu. O dsłon ię to  ta m  osadę  z w iek ó w  X—XIII. M iała  ona 
w łasne  obw ało w an ie . „Z  c h a ra k te ru  o sad y  w y n ik a , że n ie  b y ła  ona  p ro ­
d u c e n te m  zbóż a n i z w ie rz ą t" . S ą  w y ra ź n e  ś la d y  hod o w li św iń . G łów nie  
to  je d n a k  b y ła  o sada  rzem ieśln icza . ,,W  osadzie  p rz e b y w a li z ap ew n e  cie­
śle, ko łodzie je , b ed n a rz e , to k a rze , o raz  lic z n i w y tw ó rc y  d ro b n y c h  n a rz ę ­
dzi i sp rz ę tu  dom ow ego  u ż y tk u " . „O sada  n a  O stró w k u  —  k o n k lu d u je

13 W. K o w a l e n k o ,  Grody i osadnictwo grodowe Wielkopolski, Poznań 1938, 
s 105.

14 K. Ż u r o w s k i ,  Sprawozdanie z badań wykopaliskowych w  Gnieźnie w  latach 
1948—51, Studia wczesnośredniowieczne, t. II, Warszawa—Wrocław 1953, s. 89—111.

15 W. H e n s e 1, Gród wczesnodziejowy w  Kłecku w powiecie gnieźnieńskim, 
Wiadomości Archeologiczne, t. XVI, 1948, s. 300.

10 B. K o s t r z e w  s k i, Na śladach dawnej świetności Giecza, Przegląd Zachodni 
1952, t III, s. 405—409.

17 Z K ę p i ń s k i  i K J ó z e f o w i c z ó w n a ,  Grobowiec Mieszka I i najstarsze 
budowle poznańskiego grodu, tamże, 1952, t. II, s. 370—397.

18 Sprawy te referuję w artykule pt. Początki państwa polskiego, który jest przy­
gotowany do druku.
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sp raw o zd aw ca  p ro f. H o łubow icz  —  p rz e d s ta w ia  s ię  ju ż  w  X  w . ja k o  m ia ­
sto  o z ró żn ico w an e j sp o łeczn ie  lu d n o śc i, z zam ożną  w a rs tw ą  w łaśc ic ie li 
n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ie j i w a rsz ta tó w  p ro d u k c y jn y c h , a  w ięc  p o w sta ją c ą  
zap ew n e  w ów czas w a rs tw ą  m ieszczań stw a  po lsk iego". Za p u n k t z w ro tn y  
w  d z ie jach  te j o sad y  u w aża  p ro f. H o łubow icz  n a ja z d  t a t a r s k i I9.

R e z u lta ty  te  s ą  o g ro m n ie  cen n e , gdyż p o z w a la ją  one  n a  cofn ięc ie  p o ję ­
cia m ia s ta  n a  p ra w ie  p o lsk im , k tó re  B u ja k  u m ieszcza ł n a  p rze ło m ie  w ie ­
k ó w  X II i  X III , w  g łą b  w . X. P oza  ty m  tu , n a  lo k a ln y m  te re n ie  ślą sk im  
w idz im y  n iszczące s k u tk i  n a ja z d u  ta ta rsk ie g o , tra g ic z n e  d la  n ie k tó ry c h  
okolic Ś ląsk a , a le  n ie  ta k  don iosłe  w  sk u tk a c h , ja k  to  w y o b ra ż a ł sobie 
jeszcze B o b rzy ń sk i.

W y n ik i H o łub o w icza  n a leży  kon ieczn ie  zestaw ić  z re z u lta ta m i, k tó re  
o s iąg n ą ł T ad eu sz  Ł ad o g ó rsk i, b a d a ją c y  lu d n o ść  ś lą sk ą  i je j s t ru k tu rę  spo ­
łeczn ą  w  d ru g ie j po ło w ie  X V III  w . 20. S tw ie rd z ił on  „ w y b itn ie  rz e m ie ś l­
n iczy  c h a ra k te r  m ia s t  ś lą sk ich  u  s c h y łk u  epok i fe u d a liz m u  . . . B ardzo  
liczn a  jeszcze  w te d y  k la sa  rz e m ieś ln icza  b y ła  . .  . tw o re m  p o p rzedn iego  
o k resu  ro z k w itu  ś red n io w ieczn y ch  fo rm  p ro d u k c ji"  21. D ochodzim y za tem  
do  dw óch  ró w n ie  w a ż n y c h  re z u lta tó w : p ie rw sz y ,to  co fn ięc ie  rz e m ie ś ln i­
czych  p o czą tk ó w  m ia s t w  P o lsce  g łęboko  w stecz ; d ru g i, to  o s trzeżen ie  
p rz e d  w y o lb rz y m ia n ie m  ro li h a n d lo w e j m ia s t  w  P o lsce  w  o k res ie  po tzw . 
lo k ac jach  n a  p ra w ie  n iem ieck im .

Jeże li je d n a k  do ta k  d a lek o  id ą c y c h  w n io sk ó w  d o p ro w a d z a ją  re z u lta ty  
b ad ań  a rch eo lo g iczn y ch , p o w sta je  s łu szn e  p y ta n ie , to , k tó re  sob ie  p o s ta ­
w ił ju ż  b y ł K o w alen k o , a  m ianow ic ie , d laczego  ź ró d ła  m ilczą  o ow ych  
p o d g ro d z iach  (w zg lędn ie  s to su n k o w o  m n ie j s ię  n im i za jm u ją ).

N a to  p y ta n ie  d a ł odpow iedź H. M im ch  w  og łoszonym  w  r. 1946 dziele  
p t. „G en eza  ro z p la n o w a n ia  m ia s t w ie lk o p o lsk ich  X III  i X IV  w ie k u " . D o­
szed ł on  do w n io sk u , że  ź ró d ła  m ia n e m  ,,c iv ita s“ o b e jm u ją  zaró w n o  ze­
spó ł g ro d u  z podgrodz iem , w zg lęd n ie  g ró d  i osadę ta rg o w ą ; o sada  zaś ta r ­
gow a, w  sch em ac ie  tego  a u to ra , m oże za jąć  m ie jsce  p o d g ro d z ia  a lbo  u sa ­
dow ić się  obok n ie g o 22. P o d g ro d z ie  je s t  w  zasadz ie  o b w aro w an e ; ta rg  
osadą o tw a r tą  i n a  ogół z g ro d e m  lu ź n ie j zw iązan ą  23. Z e s ta w ia ją c  obok 
s ieb ie  o b w aro w an e  podg ro d z ie  i o tw a r ty  ta rg  w id z im y , ja k  ro z łą c z a ją  się

19 Przegląd Zachodni 1953, nr 1—3, s. 240—5.
20 Tamże, 1950, t. II, s. 31—48.
21 L c., s. 36.
22 L. c„ s. 77—78,
2S L. c., s. 60.
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fu n k c je  o b ro n n e  i g ospodarcze  24. A le  ty lk o  czasow o. Z c h w ilą  bow iem , 
k ie d y  p o ja w i się  o toczone m u re m  m iasto , p o w raca  d a w n y  zw iązek  o b ro n ­
ności z o śro d k iem  g o spodarczym  25. „G ród  jak o  p u n k t o b ro n n y  i siedz iba  
w ładzy  zdoła zachow ać aż do ch w ili p o ja w ie n ia  się  o b w aro w an eg o  m ia s ta  
c h a ra k te r  o śro d k a  n ad rzęd n eg o  w  s to su n k u  do ośro d k ó w  życia  h a n d lo ­
wego, k tó re  w y ra s ta ły  k o le jn o  koło  n iego , czy li w  s to su n k u  do o b w a ro w a ­
nych  p o d g ro d z i i o tw a r ty c h  ta rg ó w 1' 2(i. W  ty m  n o w y m  u k ła d z ie  rzeczy  
now y g ró d  w ch o d zi w  p lan  m ia s ta ; „p o w raca  ja k  g d y b y  d a w n y  s to su n ek  
podgrodzia  do g ro d u , je d n a k ż e  z tą  zasad n iczą  różn icą , że zn ik a  zw ie rzch ­
n ic tw o  g ro d u , p rz y n a jm n ie j w  zn aczen iu  to p o g ra fic z n y m " 27.

P ra c a  H. M iincha  p o p rzed zo n a  zo s ta ła  p rzez  s tu d iu m  O sk a ra  L angego  
pt. „L o k ac ja  m ia s t W ie lkopo lsk i n a  p ra w ie  n iem ieck im  w  w ie k a c h  ś re d ­
n ic h "  28. A u to r  d a ł szczegółow e z e s taw ien ie  g rodów , ta rg ó w  i czół opol- 
nych , w y s tę p u ją c y c h  p rzed  lo k a c ja m i n a  p ra w ie  n iem ieck im , i r e z u lta ty  
ty c h  z e s ta w ie ń  p rz e d s ta w ił n a  osobnej m ap ie . N ie  u leg a  je d n a k  w ą tp li­
wości, że szczegółow e s tu d iu m , p o d ję te  od s tro n y  h is to ry c z n o -to p o g ra -  
ficzne j, pozw oliło  n a  w y ja śn ie n ie  sze re g u  p u n k tó w  do tego  czasu  n ie ­
ja sn y ch .

W re fe ro w a n y m  p o p rzed n io  sch em ac ie  m ieszczą się  i n a jd a w n ie jsz e  
d z ie je  P o zn an ia . B ędzie  o n ich  osobno szczegółow o m ow a, d la teg o  też  n a  
ty m  m ie jscu  za jm ie m y  się  n im i ty lk o  pod  k ą te m  w id zen ia  zw iązk u  icn
2 p o ru szo n y m i p rzez  n as  g e n e ra lia m i. A w ięc b ezsp o rn e  są  n a jd a w n ie jsz e  
dzie je  m ia s ta  P o z n a n ia  jak o  p odgrodz ia . P rz e n ie s ie n ie  je d n a k  osady  m ie j­
sk iej n a  le w y  b rzeg  W a rty  n ie  d okonało  się  n a g ły m  „ k o lo n ia ln y m " sy s te ­
m em , lecz p o p rzed zo n e  by ło  lo k a ln ą  d łu ższą  ew o lu c ją . N a le w y m  b rzeg u  
W arty , n a p rz e c iw  g ro d u , n a  O stro w ie  T u m sk im , sp o ty k a m y  bow iem  
w  o k resie  p rzed  lo k a c ją  n a  p ra w ie  n ie m ie c k im  trz y  kościo ły  p a ra f ia ln e : 
św. W ojciecha, św . M arc in a  i św . G o ta rd a  29. Z n ich  kośció ł św . G o ta rd a  
zd rad za  po łożen ie  ko ło  ta rg u ;  ta k  c h y b a  b o w iem  n a leży  tłu m a c z y ć  zw ro t, 
„locus e t  ecc lesia  s a n c ti G o th a rd i" , w y s tę p u ją c y  w  d o k u m en c ie  P rz e m y ­
s ław a  I z  r. 1244 30. A le  m ias to  ś red n io w ieczn e  p o w s ta je  jeszcze o k ro k  
d a le j, tak , że d a w n y  „locus s a n c ti  G o th a rd i"  zn a laz ł s ię  n a  p e ry fe r ia c h  
śred n io w ieczn eg o  m ias ta .

24 L. c., s. 112.
25 L c„ s. 117.
2B L. c., S. 59.
27 L. c., s. 117.
28 Pamiętnik Prawno.Historyczny, t, I, z. 5, Lwów 1925.
20 H. Mi i n c h ,  1. c., s. 69.
30 Kod. Dypl. Wlkp., t. I, nr 243 i M i i n c h ,  1. c., s. 70—1.
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Z in n y c h  c iek aw y ch  zag ad n ień  zw iązan y ch  z p o czą tk am i m ia s t w W ie l­
kopo lsce n a le ż y  w sp o m n ieć  o p rz e su w a n iu  k sz ta łtu ją c y c h  się  n a  p rz e ­
s trz e n i h is to r ii  o śro d k ó w  m ie jsk ic h  z p o zo staw an iem  ich  je d n a k  n a  ty m  
sam y m  sz lak u . H. M iinch  w iąże  z  ty m  ź ró d ło w y  te rm in  „ tra n s la tio  c iv i- 
t a t i s “ 31. W idzie liśm y, ja k  w  P o z n a n iu  te  o śro d k i s ię  p rz e su w a ją , a le  p o ­
zo sta ją  w  b lisk im  ze so b ą  sąsied z tw ie . In acze j by ło  z trz e m a  ong i zn ak o ­
m ity m i o śro d k am i p o lity c z n y m i i gospodarczym i, ja k  G iecz, D ru ż y n  
i M odrzę. G iecz leża ł n a  sz lak u  G n iezn o —S re m  32, o s łan ia jąc  G n iezno  od 
p o łu d n ia . P o  k a ta s tro f ie  z czasów  n a ja z d u  czeskiego pod n ió sł się, sko ro  
jeszcze w  X III  w . o n im  s ły s z y m y 33. A le  p o tem  d a w n a  ro la  jego  zn ika: 
t ra c i  ją  n a  rzecz  po łożonej b a rd z ie j n a  p o łu d n iu  Ś ro d y . Ź ró d ła  z d ru g ie j 
po łow y X III  w . m ó w ią  o k ośc io łach  w  Ś ro d z ie  34, n a  p o d o b ień stw o  tego, 
co w z m ia n k u ją  o k ośc io łach  p a ra f ia ln y c h  n a  lew y m  b rz e g u  W a rty  n a ­
p rzec iw  g ro d u  p o znańsk iego . W  d a lszy m  c iąg u  o rg a n iz u je  ta m  się  znane 
w ie lkopo lsk ie  śred n io w ieczn e  m iasto , k tó re , ja k  w sp o m n ian o , p rz e jm u je  
ro lę  G iecza.

W zdłuż  w a ż n y c h  sz laków , b ie g n ą c y c h  n a  zachód i p o łu d n io w y  zachód 
od P o zn an ia , z n a jd o w a ły  się  g ro d y  w  D ru ż y n ie  i M odrzu . D ru ż y n  leża ł 
n a  s ta ro ż y tn y m  sz la k u  p ro w ad zący m  z K ro sn a  do P o zn an ia , M odrzę  na 
sz lak u  z G łogow a do P o zn an ia . O ba g ro d y , po łożone b lisk o  P o zn an ia , o sła­
n ia ły  go ró w n o cześn ie  od zach o d u  i  po łu d n io w eg o  zachodu . P o  g rodz ie  
w D ru ż y n ie  p o zo sta ły  n ik łe  a rch eo lo g iczn e  ś la d y  35, a le  zaśw iad czo n e  je s t 
z X III  w ie k u  is tn ie n ie  k a sz te la n a  d ru ż y ń sk ie g o  38; b y ł ta m  i kośció ł p a ra ­
fia lny , o k tó ry m  m ó w i d y p lo m  b isk u p a  poznań sk ieg o  A n d rz e ja , p rz e p ro ­
w ad za jąceg o  w  r. 1298 p o d z ia ł a rc h id ia k o n a tu  p o z n a ń sk ie g o 37. B y ł tam  
n a d e  w szy stk o  ta rg  z k a rczm ą , n a d a n y  p rzez  M ieszka" S ta re g o  sz p ita l-  
n ik o m  p o zn ań sk im , co późn ie j p o tw ie rd z a li L ask o n o g i i O d o n ic 38. T a 
zn aczn a  o sad a  s tra c i ła  sw o je  zn aczen ie  n a  rzecz  pob lisk ieg o  G rodziska , 
k tó ry  w  p e łn e j k ra s ie  m ie jsk ie j w y s tę p u je  ju ż  w  sam y m  p o czą tk u  
X IV  w ie k u  39.

81 L. c., s. 117.
32 Przegląd Zachodni, 1952, t. III, s, 410—416.
”  Por. dyplom Henryka Brodatego wystawiony w  Gieczu w  r. 1237, Kod. Dypl. 

Małopol., t. I, nr 21.
31 Kod. Dypl. Wlkp., t. I, nr 460 i 500; t, II, nr 824; por. też t. I, nr 602,
35 K o w a  l e n k o ,  1. c., s 198 i W. H e n s e l ,  Studia i materiały do osadnictwa 

Wielkopolski wczesnohistorycznej, t. I, Poznań 1950. s. 192.
3S Kod. Dypl. Wlkp., t. I, nr 561 (7—12 I. 1286) i t. II, nr 671 (16 X  1291).
37 Tamże, t. II, nr 770.
38 Tamże, t. I, nr 117 i 213: „Drosin cum foro et taberna".
38 Tamże, t. II, nr 879 (26 XII 1306).
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D uże znaczen ie , m oże w ięk sze  od D ru ży n a , o d g ry w a ło  M odrzę, położone 
n a  sz lak u  Poz'nań— G łogów . K a sz te la n ó w  m o d ersk ich  z n am y  co p ra w d a  
d op iero  z X IV  w iek u  40, a le  M odrzę  jak o  m ie jsce  p o b y tu  P rz e m y s ła w a  I 
je s t w  po łow ie  X III  w iek u  trz y k ro tn ie  zaznaczone. T rz y k ro tn ie  bow iem  
p o w ied z ian o  w  r. 1246 41, a  d w u k ro tn ie  w  ro k u  1257 42, że „a c ta  s u n t  hec 
in  M o d e r“ . B y ł ta m  i kośció ł p a ra f ia ln y , w zm ia n k o w a n y  w  d o p ie ro  co 
p rzy to czo n y m  d o k u m en c ie  b isk u p a  poznań sk ieg o  A n d rz e ja  z r. 1298 43. 
A le  n ie b a w e m  g ró d  te n  tra c i zn aczen ie  n a  rzecz pob lisk iego  S tęszew a. 
Jeg o  ś la d y  sp o ty k a m y  od p o czą tk u  X IV  w ie k u  44. —

O braz  p rz e d lo k a c y jn y ch  m ia s t po lsk ich , ta k  ja k  on się  n a m  k s z ta łtu je  
p rzed  oczym a w  o p a rc iu  o .r e z u l t a ty  b a d a ń  a rch eo lo g iczn y ch , z n a jd u je  
p o tw ie rd z e n ie  w  ź ró d le  p isa n y m  z po ło w y  w . X II. J e s t  n im  tzw . K sięga 
R o g era" , czy li m a p a  św ia ta  i do łączo n y  do n ie j k o m e n ta rz  o p raco w an y  
p rzez  uczonego g eo g ra fa  a rab sk ieg o  A l- Id r is i’ego. D zieło  to  zw an e  je s t 
„K sięgą  R o g e ra"  ze w zg lęd u  n a  to, że p o w sta ło  n a  z lecen ie  i n a  dw orze  
k ró la  S y cy lii, R o g era  II. Z n a n y  n am  te k s t p ie rw szeg o  o p raco w an ia  
„K sięg i R o g e ra"  pochodzi z p o czą tk u  r. 1154. S ą to w ięc czasy , g d y  w  P o l­
sce rząd zą  sy n o w ie  K rzy w o u steg o .

P o w s ta je  oczyw iśc ie  p y ta n ie , n a  ja k ic h  ź ró d łach  o p ie ra ł s ię  A l-Id ris i. 
O bok w cześn ie jszy ch  op isów  g eo g ra ficzn y ch , p o czy n a jąc  od G eografii 
P to lem eu sza , k o rz y s ta ł z in fo rm a c y j u s tn y c h , i to  d w o jak ieg o  ro d za ju . 
P a tro n  im p rezy , R o g er II, k tó re m u  p ra c a  A l- Id r is i’ego b y ła  p o trz e b n a  d la  
celów  p ra k ty c z n e j p o lity k i, „p o ro zsy ła ł n a  w sze  s tro n y  św ia ta  d o św iad ­
czonych  i in te lig e n tn y c h  lu d z i d la  celu  z b ie ra n ia  w iadom ośc i g eo g ra ficz ­
n y ch ; a je n to m  ty m  dodano  do pom ocy  ry so w n ik ó w , k tó ry c h  zad an iem  
było  ry so w a n ie  m ap  czy p o rtu la n ó w . Z d ru g ie j s tro n y  s ta ra n o  się  tak że  
c ze rp ać  in fo rm a c je  od p o d różn ików , p ie lg rzy m ó w , k u pców , żeg la rzy  czy 
posłów  obcych, b aw iący ch  chw ilow o na  S y c y lii1145.

G łów ne m ie jsca  pośw ięcone P o lsce  b rz m ią  n as tę p u ją c o : „Z iem ia  B u lu - 
n iia  je s t  k ra je m  uczonych  i s tu d iu ją c y c h  w iedzę . J e s t  w  n ie j sporo  a r-R u m  
(R um ijczyków ) z d ąża jący ch  do n ie j z in n y c h  k ra jó w . M ias ta  je j są  k w it­
n ące  i o lic zn e j lu d n o ś c i . . .  Do m ia s t je j (B o lun ii na leży ) m ias to  ’(I)k rak u .

40 Trmże, t. III, nr 1808 i 1887.
41 Tamże, t. I. nr 206
42 Tamże, nr 350 i 351,
48 Tarme t II nr 770.
44 Tamże, nr 9.97.
45 T. L e w i c k i ,  Polska i kraje sąsiednie w  świetle ,.Księgi Rogera11, Kraków 1945, 

s. 29. Por. t e n ż e ,  Świat słowiański w  oczach pisarzy arabskich, Slavia Antiąua, 
t. II, z. 2, Poznań 1949/50, s. 372.
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J e s t  ono m ia s te m  p ię k n y m  i w ie lk im , o w ie lu  dom ach  i m ieszk ań cach , 
ta rg ach , w in n ic a c h  i o g ro d a c h " 46. A  d a le j: „Co się  ty c z y  z iem i B u lu n ii, 
k tó ra  je s t  k ra je m  w ied zy  i m ęd rcó w  ru m ijsk ic h , w sp o m n ie liśm y  ją  już  
p op rzedn io . J e s t  to  k ra j  o p ięk n e j ziem i, u ro d z a jn y , o b fitu ją c y  w  źród ła  
i w  rzek i, o c iąg n ący ch  się bez p rz e rw y  p ro w in c ja c h  i d u ży ch  m ias tach , 
boga ty  w e  w sie  i d o m o stw a  (lub : o k w itn ą c y c h  w siach  i dw o rach ). P o ­
siad a  on w in n ice , o liw k i i m n o g ie  d rz e w a  (ró żn y ch ) g a tu n k ó w  ow oców . 
D o m ia s t jeg o  (należą): ’(I)k ra k u  (sc. K rak ó w ), G (i)nazna  (sc. G njezno), 
-r(a )t( i)s lab a  (sc. W rocław ), S (i)rad (i)ia  (sc. S ieradz), N (u )g rad a , S (i)tnu  
(sc. Szczecin). W szy stk ie  one są  s ła w n y m i s to licam i i s iln y m i cen tram i, 
w  k tó ry c h  ze b ra n e  są  d o s ta tk i ro z m a ity c h  k ra jó w . P ró cz  tego  zaży w a ją  
one szacu n k u , p o n iew aż  (p rzeb y w a ją) w  n ich  uczeni, w y k sz ta łc e n i w  dzie­
d z in ach  n a u k  i re lig ii ru m ijsk ie j. R zem ieśln icy  ich  są  zręczn i i o b zn a jo - 
m ien i ze sw y m i zaw odam i. Co się  ty czy  m ia s ta  !(I)k rak u , m ia s ta  G (i)nazna 
i re sz ty  je j (B u lun ii) w sp o m n ia n y c h  m iast, są  to  m ie jscow ośc i o b lisko  
s ieb ie  s to ją c y c h  b u d o w lach  (lub: o z w a r ty m  zab u d o w an iu ) i sze reg u  d ó b r 
p rzy ro d zo n y ch ; z b liż a ją  się  do s ieb ie  sw ą  w ie lkością , a op isy  ich  i w y g ląd  
są  id e n ty c z n e  (podobne). Z b liża ją  się  (one) do s ieb ie  tak że , (jeże li idzie)
0 liczne  ich  w y ro b y "  47.

Nie m a, ja k  w id z im y , sp rzecznośc i pom ięd zy  ty m , co m ów i A l-Id ris i, 
a  ty m , co w y n ik a  z z e s ta w ie n ia  w y k o p a lisk  choćby  opo lsk ich , z fa k te m  
is tn ie n ia  „ c iv ita te s “ jak o  zespołów  g rodów  i podgrodzi w zg lęd n ie  g rodów
1 ta rg ó w .

A le m ó g łb y  k to ś  p rzy to czy ć  te k s t p rz e m a w ia ją c y  p rzec iw  ty m  w n io ­
skom . M ógłby  p rzy to czy ć  o p o w iad an ie  z a w a r te  w  k ro n ice  k laąz to ru  
w Z w ie fa lten , sp isan e  p rzez  b e n e d y k ty n a  z Z w ie fa lte n , O rtlieb a . Z k la sz ­
to re m  w  Z w ie fa lte n  p o zo staw ała  w  b liższy ch  zw iązk ach  d ru g a  żona B o­
le s ław a  K rzy w o u steg o , S alom ea, h ra b ia n k a  B ergu . P o zo staw a ła  w  d łu g im  
pożyciu  z K rz y w o u s ty m , 25 -le tn im , od ś lu b u , p raw d o p o d o b n ie  w  t. 1113, 
do  śm ie rc i K rzy w o u steg o  w  r. 113 8 48. P o  zgon ie  m ęża  p rz y b y ł n a  je j w e ­
zw an ie  d a w n y  ry ce rz , a podów czas m n ich  w  Z w ie fa lten , O tto  z S tu zze- 
l in g en  w  to w a rz y s tw ie  d w u  in n y c h  m nichów . R e lac ja  O r tlie b a  z p o b y tu  
w P o lsce  w y g lą d a  dość p o n u ro . A  w ięc  o p o w iad a  o ty m , ja k  p o d ró żn icy  
po p rz y s to jn y m  p o w ita n iu  ich  p rzez  k s iężn ę  w dow ę, p rzez  k ilk a  d n i p rz e ­
no sili s ię  z m ie jsc a  n a  m ie jsce , m ie szk a jąc  w  lich y ch  c h a ta c h  i w  n am io ­
ta c h  „o b y cza jem  N u m id ó w '1. P o  k ilk u  d n iach  d o ta r li  n a  z lecen ie  k siężn e j

43 T. L e w i c k i ,  Polska i kraje sąsiednie ,s. 137,
47 Tamże, s. 142—3.
48 O. B a l z e r ,  Genealogia Piastów, Kraków 1895, s. 122—3.

Przegląd Zachodni, nr 6-8, 1953 Instytut Zachodn:



Początki Poznania na tle początku m iast w  Polsce 11

do kościo ła  w  M ałogoszczy, gdzie  w olno  im  by ło  w y b ra ć  sobie  re lik w ie  
i sk a rb y  w ed łu g  w oli. O pow iada  d a le j re la c ja , ja k  n a  k o ń cu  tego  p o b y tu  
k siężn a  zw o ła ła  sy n ó w : B o lesław a (K ędzierzaw ego) i M ieszka  (S tarego) 
n a  w iec do Ł ęczycy , gdzie m ian o  rad z ić , czy có rk ę  A gn ieszk ę  oddać, po­
do b n ie  ja k  p rz e d te m  có rk ę  G e r tru d ę , do  k la sz to ru  w  Z w ie fa ltem  czy też 
w y d ać  ją  za m ąż. Z ad ecy d o w an o  w ów czas w y d a ć  ją  za  m ąż, i to  do R usi, 
ażeby  p rzeszkodzić  sen io ro w i W łodz isław ow i w  p o ro z u m ie n iu  się  z R u ­
sią  49. Is to tn ie  w y d a n a  ona  zo s ta ła  za  m ąż za sy n a  w ie lk ieg o  k s ięc ia  k i­
jow sk iego  W szew ołoda 50.

N ależy  je d n a k  o strzec  p rzed  g e n e ra liz a c ją  tego  te k s tu , p rzed  czym  n ie  
u ch ro n ił -się S ta n is ła w  Sm olka , w łącza jąc  do ro zd z ia łu  I m o n o g ra fii pt.
,.M ieszko S ta r y “ rzek o m e w n io sk i w y p ły w a ją c e  z teg o  te k s tu  51.

P a m ię ta jm y , że m n is i z Z w ie fa lte n  p rz y b y w a ją  do P o lsk i ju ż  po z a ry ­
so w an iu  się  k o n f lik tu  m acochy  i ju n io ró w  z W ło dzisław em  II. W  p rz e w i­
d y w a n iu  tego  k o n f lik tu  za rząd za  S a lo m ea  ,,co lloqu ium  g e n e ra le "  w  Ł ę ­
czycy. J e s t  w ięc m ało  p ra w d o p o d o b n e , a ż eb y  w y s ła n n ic y  z Z w ie fa lte n  
w czasie  p o b y tu  w  P o lsce  zw ied za li d z ia ł W łodzisław a, do k tó re g o  n a le ­
ż a ły  n ie  ty lk o  Ś ląsk  i z iem ia  k ra k o w sk a , a le  tak że  w sch o d n ia  W ie lk o p o l­
sk a  z G n iezn em  ft2. O Ś lą sk u  zaś i M ałopo lsce  p o w iad a  G a ll A non im , że 
by ły  to  podów czas części k r a ju  lu d n ie jsz e  53.

O rtlie b  p o d a je  p ew n e  szczegóły itinerarium  O tto n a  i to w arzy szy . Skoro  
zosta li on i sk ie ro w a n i do kościo ła  w  M ałogoszczy, w y n ik a , że o b ra c a li się 
n a  te re n ie  k s ię s tw a  san d o m iersk ieg o , a w ięc w  d z ie ln icy  ju n io ra  H en ry k a . 
P o zo sta je  to  w  zgodzie z p o p rzed n ią  o b se rw a c ją  n a  te m a t p raw d o p o d o b ­
nego  s to su n k u  te j d e leg ac ji do s e n io ra  W łodzisław a. D o d a jm y  n as tęp n ie , 
że w y m ie n io n a  l i te ra ln ie  M ałogoszcz leży  jeszcze n a  o bszarze  G ó r Ś w ię ­
to k rzy sk ich . Je ż e li n a s tę p n ie  b y li w  Ł ęczycy , n ie  o d b y w a li też  d ro g i po 
te ry to r ia c h  szczegó ln ie  lu d n y c h  i z ab u d o w an y ch . O góln ie  w ięc b io rąc , 
te re n , k tó ry  poznali, i n a s tró j, w  k tó ry m  o d b y w a li podróż, n ie  d a je  a b so ­
lu tn ie  p o d s taw y  do g e n e ra liz a c ji i te k s t  te n  n ie  m oże z p rzy to czo n y ch  
w zględów  b y ć  p o staw io n y  w  sp rzeczn o śc i z d an y m i, z a w a r ty m i w  K się ­
dze R ogera , czy w y n ik a m i p ra c  b a d a ń  a rch eo lo g iczn y ch .

48 Mon. Pol. Hist. t. II, s. 1—5.
50 O. B a l z e r ,  1. c., s. 180—3.
51 S. S m o l k a ,  Mieszko Stary i jego wiek, Warszawa 1881, s. 30—1.
52 T. W o j c i e c h o w s k i .  W X „szkicu historycznym", drukowanym w Kwartal­

niku Historycznym 1917, s. 351—375 (przedruk w drugim i trzecim wydaniu „Szkiców 
Historycznych'').

53 II. 21.
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D ru g im  ta k im  tek s tem , p rz y ta c z a n y m  często i ró w n ie  n ie s łu szn ie  d a ­
jący m  p o d staw ę  do g e n e ra liz ac jl, są  zn an e  „V ersu s  L u b e n se s“ 54. T e k s t 
to  je d n a k  n ie  w spó łczesny , lecz pochodzący  d op ie ro  z w. X IV  55. T e k s t w y ­
raźn ie  p ro p ag an d o w y , m a ją c y  n a  ce lu  ze s taw ien ie  w y n ik ó w  o siąg n ię ty ch  
p rzez  m n ich ó w  lu b ią sk ic h  ze s ta n e m  rzeczy , ja k i m ie li znaleźć. P rz e d e  f
w szy stk im  n a le ż y  p am ię tać , że oko lica  L u b iąża , p odobn ie  ja k  oko lica  M a­
łogoszczy, n ie  n a le ż a ła  do n a jlu d n ie jsz y c h  o k o l;c ów czesnej Po lsk i. N a j­
s ta rsz e  o sied la  ś lą sk ie  z n a jd u ją  się  n a  le w y m  b rz e g u  O d ry ; n a  p ra w y m  
b rz e g u  O d ry  pow oli d o p ie ro  k sz ta łto w a ło  s ię  o sad n ic tw o , z je d n e j s tro n y  
od Ś ląska , z d ru g ie j od  W ielk o p o lsk i i M a ło p o lsk i56. I dz iś  z re sz tą  okolice 
L u b iąża  i p o b lisk iego  W ołow a n ie  n a le ż ą  do re p re z e n ta ty w n y c h  te re n ó w  
Ś ląska. N ie sąd z im y  w ięc, ab y  i te n  te k s t m ógł s ta n ą ć  w  sp rzecznośc i z tym , 
co w ie m y  z re z u lta tó w  p rac  a rch eo lo g iczn y ch  i z „K sięg i R o g era" . —

Z am y k a jąc  te  u w ag i, p o k ró tce  jeszcze n a le ż y  się  zas tan o w ić  n a d  za­
g a d n ien iem  m ia s ta  sam o rząd n eg o  jak o  a n ty te z y  m ia s ta  p o d g ro d z ia  czy 
m ia s ta  ta rg u , p o zo sta jący ch  n ie  ty lk o  pod opieką, a le  i pod w ład zą  i n a ­
c isk iem  g ro d u  i jego  p a n a  feu d a ln eg o . P rz y p o m n ie ć  na leży , że do czasów  
sto su n k o w o  n ie d a w n y c h  d o szu k iw a liśm y  się  po czą tk ó w  sam o rząd u  w ie j­
skiego w  in s ty tu c ji  s o ł ty s a 57 —  podczas g d y  b y ł to  ty lk o  pełn o m o cn ik  
p a n a  w si. P re ro g a ty w y  jego  o p ie ra ły  się  n a  p ra w ie  le n n y m  58, k tó re  w raz  
z k o lo n izac ją  n a  p ra w ie  n iem ieck im  w  szersze j m ie rze  p o ja w ia ją  się  na
ziem iach  po lsk ich . O w óż n a leży  z ca ły m  n ac isk iem  podn ieść , że ró w n ież

54 Monumenta Lubensia, Wrocław 1861, s. 14—15:
..Nam sine cultore tellus i.acuit nemorosa 
Et gens Polonie pauper fuit haut operosa,
Sulcans in sabulo lignis uncis sine ferro 
Et vaccisve bobus nisi scivit arare duobus.
C m tas aut opidum per terram non fuit ullum. •
Sed prnne castra fora campestria. broca. capella.
Non sal, non ferrum, nummismata nonque metallum, 
Non indumenta bona, sed neque calciamenta 
Plebs habuit illa, pascebat sola iumenta.
Deli.cias tales monachi reperere piores.
Est tamen hec terra per eos hiis tota referta,
Adduxere quia per quos sunt cuncta reperta,
Horum sudore viventes absque labore,
Numquam credamus hec quod per nos habeamus,
Vel sint optata per eos sic elaborata".

53 O G ó r k a .  Studia nad dziejami Śląska, najstarsza tradycja opactwa Cyster­
sów w  Lubiążu, Lwów 1911, s. 24—59.

50 Por. w  Przeglądzie Zachodnim 1952, t. II, s. 279—298.
57 Jak przypuszczał B a l z e r  w artykule pt. „Chronologia najstarszych kształtów 

wsi słowiańskiej i polskiej", drukowanym w Kwartalniku Historycznym, 1910; por. 
notą na s. 397—401.

58 J. R u t k o w s k i ,  Skup sołectw w  Polsce w XVI w., Poznań 1921, s. 1—23
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w ójt m ie jsk i, k tó reg o  g łów ne p re ro g a ty w y  b y ły  sądow e', b y ł le n n y m  p e ł­
nom o cn ik iem  p a n a  m ias ta . T u  n ie  m a jeszcze e le m e n tu  sam o rząd u , je s t  
n a to m ia s t w ta rg n ię c ie  p ra w a  len n eg o  w  te re n  s to su n k ó w  m ie jsk ich . P o ­
czą tk i sam o rząd u  zaznaczą  się  d o p ie ro  od chw ili, g d y  obok w ó jta  p o jaw i 
się  ra d a  m ie jsk a , ry c h ło  z re sz tą  po lo k a c j i59, a w a ru n k i d la  p e łn i sam o ­
rz ą d u  s tw o rzy  d o p iero  w y k u p  w ó jto s tw a  p rzez  m iasto .

N ależy  raz  jeszcze z n ac isk iem  zauw ażyć, że ju ż  d aw n e  ta rg i  p rzez  w y ­
sy ła n y c h  ta m  p rzez  g ró d  „ iu d ices  fo re n se s '1, czy li sędziów  ta rg o w y c h , po­
częły  tw o rzy ć  z a ry s  o d rę b n y c h  je d n o s te k  w  u s tro ju  sąd o w y m  ów czesnej 
P o lsk i, a w  szczegó lności p rzez  p ra w o  tak ieg o  sędziego  sąd z e n ia  tak że  
sp ra w  lu d z i obcych  60. U stan o w ien ie  w ó jta  jak o  s ta łeg o  sędziego  d la  te ­
re n u  m ia s ta  i o p a rc ie  jego  s y tu a c ji  na  p ra w ie  le n n y m  te n  p ro ces  n ie ­
w ą tp liw ie  pog łęb ia . A le z jaw isk o  to  n ie  je s t  z u p e łn ą  now ością . —

T ylko  dalsze  szczegółow e b a d a n ia  m ogą pouczyć n as  o ty m , ja k ie  zm ia ­
n y  ilościow e d o k o n a ły  się w  w y n ik u  k o lo n izac ji n a  p ra w ie  n iem ieck im , 
a  ty m  sam ym , w  ja k ie j m ie rze  doszło i do zm ian  jak o śc io w y ch . D zisie jszy  
nasz pog ląd  n a  te  sp ra w y  je s t  w  k ażd y m  raz ie  o d m ien n y  od tego, k tó ry  
by ł o b o w iązu jący  w  nau ce  p o lsk ie j n a  p rze ło m ie  X IX  i X X  w iek u .

°® J. P t a ś n i k ,  1. c., s. 49—63.
00 Z W o j c i e c h o w s k i ,  Sądownictwo prawa polskiego w dobie przedimmuni- 

tetowej, Lwów 1930, por. zwłaszcza s. 126—7.
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